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RAWA. 
(Przemysł, handel I inne dane statystyczne i historyczne). 

(dokończenie.) 

Zamek w Rawie, któreg'O dziś jedna ster­
czy wieża, wystawiony został przez ks. Ma­
JlOwieakiah jeszcze przed Knzimierzem 
Wielkim. Ks. Mazow:ecki Ziemowit, odda­
wszy Kazimierzowi W. wszystkie obronne 
zamki i tutejszy utracił, a potem nie inaczej 
go odebrał jak prawem lennem i z obowią­
zkiem opłacania królowi daniny. Po wy~aśnię­
cju tej linii ks. Mazowieckicb,zamek w Rawie 
przez Kazimierza W. umocniony, przezna­
czony był na pomieszczenie znakomi t.ycb 
jeńców. Tutaj mieli przeznaczone mieszka­
nie: Ks. Meklemburski koadjutor biekup­
stwa Rygskiego który6lat tu przesiedział do­
roku 1569; a straż nad nim "Janowi Jarzynie 
herbu Tbrzaski pilnemu i trzeźwemu Szlach­
cicowi który tylko wodę pijal n powierzono 
(Star. Pol. Baliński); również lat kilka prze­
siedział tu Karol Gildenhil zwykle Karo­
lU8Y'nus zwany, syn naturalny Karola,IX kró­
la Szwedzkiego, wzięty do niewoli przez 
JaDa Zamojskiego przy W olmorze ,., In­
flantach i tutaj umarł. Było tu więzienie 
i dla zwykłycb zbrodniarzy. Przepisy Ocia­
skiego kanclerza, dla Starosty Ra wskieg'o, 
jako 8i~ ma obchodzić z więźniom dowodzą 
wy8okiego rozwoju oświaty za Jagielońskich 
czasów. Rozporządza on w piśmie z dnia 
18 wrześniu 1550 r: "Naprzód wyl:1tępni za 
występki w prędkości popełnione mogą. ra­
zem siedzieć bo wzajemnej zgryzoty uczu­

.cia mogą eil!bie pojmować zwłasz,cza jeźeli 
u nich jest skrucha; 2'0 Występni zbr'odni 
dowcipnie ułoż'Onej powinni być rozdzie­
leni, bo wyszedłszy z więzienia wydosko­
nalą się w hultajstwie; 3-0 Nauki duchowne 
powinny byó da waDe więźniom, a nad ich 
obyczajami mieć baczność" (Opis star. Pol. 
Święcki). Zygmunt August w r. 1562 
postanawia: "My z łaski Naszej Króle­
wskiej a z miłości przeciwko Rzplitej po­
zwalamy tego aby czwarta część wszystkich 
dochodów totiuli Corporis Regni ku stolu 
naszemu należących była na obronę poto­
czną obrócona... tak z dożywotnich arend 
y z dożywocia ~ołych albo de plano jako y 
ze wszystkich innych dochodów stotu na­
szego królewskiego nullis exceptisn (Vol. 
leg. II f. 617). Konstytucyja z r. 1569 na. 
miejsce do pobierania tych dochodów za­
mek rawski przeznacza: "Mieysce ku odda­
waniu y chowaniu tych prowentów postana­
wiamy zamek rawski. n "Czas ku znoszeniu 

PASTEWNE I OGRODOWE 
POLEC'" 

Skład Apteczny J. ŻARSKIEGO. 
~ey czwartey części y innych prowentów 
Swiątki." nOdbier'ać to wszystko pan Pod­
skarbi koronny z deputaty ma, z poJpisem 
deputatów anie inaczej. Na miejsce i czas 
opisany pan Podsk~rbi Koronny i depu­
taci zjechać się mają Bub pOEma similis 
salariis. Y mieszkać tam trzy niedzieli 
spelna dla odbierania tych proweotów"(Vol. 
leg. II f. 782). "Opatrzenie abo salarium 
pana podskarbiego to ma bydź: Panu pod­
skarbiemu z tego skarbu pospolitego tysiąc: 
złotytlh. Panom deputatom z rady po 
trzechset złotych, a drugim po dwóchset 
złotych." (Vol. leg. II fol. 785). W roku 
1569 podcią.gnięci zostali do opłaty kwarty 
celnicy, mytnicy, żupnicy. 

W tym zamku w r. 1341 była więzioną 
druga żona Ziemowita III ks. Mazowiec­
kiego, Ludmiła córka księcia na Ziębicy 
( M iinstenberg), pani sławnej piękności. 
Ziemowit kochał ją namiętnie, wnet jednak 
zaczęły krążyć oszczercze wieś tli o jej prze­
niewierzeniu się mężowi. Doniosła o tem 
Ziemowitowi własna siostra księżnej, ks. 
Uieszyńska i syn jej Przemysław. Ziemowit 
kazał ją uwięzić na zamku w Rllwie; Księ­
żna porodzitą w więzieniu sy&l\, którego 
biedna jakaś kobieta w okoliaach Rawy 
wychowywała, a~ póki go wreszcie Salo­
meja ks. Szczecińska nie wykradła. Po­
dejrzany o tajemne związki z księżną 
Dobek, podczaszy nadworny, zbiegł, po­
zosthi wszy listy zapieczętowane do o­
bojgu księstwa z doniesieniem, że z pe­
wnym kaplanem z Pomorza puszcza się 
do Ziemi Swiętej -księżna zaś po słabości 
została z rozkazu męża uduszona, W 7 lat 
od śmierci ofiary, dowiaduje się książe, że 
Dobek powrócił z pielgrzymki i przecho­
wuje się na Pomorzu. Nie szczędząc zło­
ta i poohlebstw ściągnął go książe do Płoc­
ka,a stawione~o przed sobą, czekanem ude­
rzył w głowę i kazał go końmi rozszar­
pać.-Wykryło si~ potem, że Dobek: był 
przebraną kobietą. Do dręczonego żalem 
Ziemowita, przyjechał z Cieszyna fran­
ciszkanin Rajmond z doniesieniem, że oso­
ba, z ust któl'ej ,vyszta potwarz na księżnę, 
na śmieJ·teJnej pościeli przyznała się do 
kłamstwa i wyja\viła brudne jego powody. 
Rsiąże zapadł na zdrowiu, sprawił pogrzeb 
żonie-wszystkie kościoly darami obesłat. 
Syna swej żony uznał za swego, przeznaczył 
go do stanu duchownego i umieścił D!\ 

probostwie Płockiem, potem Łęczyckiem. 
Opowiadanie to, wyjęte z kroniki Arahi· 

dyjakona Gnieźnieńskiego, podobno posłu­
zyto Schackspear' owi za osnowę dramatu 
WiDters Jale (Zimowa Powieść). 

W późniejszych czasaoh zamek w Rawie 
mieścił w sobie sądy grodzkie i dawne 
Archiwa; kie-dy te jednak wraz z miastem 
zgorzaty w 1'. 1787, zaniechano naprawy 
murów, które też poczęły chylić się kil u­
padkowi. Podźwignął je wprawd,:ie staroatlł 
Franciszek Lanckoroński w końcu pano­
wania Stanisława Augusta, ale wkrótce 
pot.em, po podziale kraju, upadły na nowo, 
zwłaszcza, że ówczesny rząd pruski pozwo­
lit mieszkańcom pozostałe mury na cegłę' 
do budowy rozbieralS. Dziś, oprócz funda­
mentów i pozostałośei murów, których już 
rozbić niepodobna, jedna tylko ośmio­
granna sterczy wieża, spiczastem sklepie­
niem nahyta i dosyć pod względem budo-
wy oryginalna. J, G. 

NOWA 
Instrukcyja Wyborcza 

dla Dyrekcyi Szczegółowych Tow. Kred. ZiemskiegIl 
i Prezesów Zebrań Stowarzyszonych. 

(dokończenie.) 

§13.Po dopełnieniu wszystkich powyżej wymienionych 
CZYlłności, Prezes objasni zeor:lnych: 

a) ~e wybory dokonywane będą. VI' następującej 
kolei: 

1) na Radcę Komitetu, 2) na. Radcę Dyr'lkoyi 
Głównej, 3) na Radców DYI'ekcyi Szczegółowej , po­
tem: 4) ua zastępcę Radcy Komitetu, 5) na zastępcę 
Radcy Dyrekcyi Głównej, 6) na dwóch zastępców 
Radcó\v Dyrekcyi Szczegółowej, w końcu: 7) na. 
Prezesa przyszłych wyborów, 8) na jego zastępcę; 

b) ze powołanym na Radoów w miejsce tych, 
którzy wychodzą z powodu kończącego się ich u­
rzędowania, wybór służyć będzie na lat cztery; wy­
branym zaś na zastępców-tylko do następnych wy­
borów. Gdyby, Cł.prócz wycboc;zących z urzędowania 
'IV porządku zwykłym, zaszła z jakiegobądź powo­
du potrze ba zapełnienia większej liczny miejsc, w 
której z Władz Towarzystwa, to bezpośrędnio pD 
wyborze zwyczajnym do tejże Władzy na.stąpi wy­
bór dodatkowy; powołany zaś tym wyborem urzędo­
wa.ć będzie lat dwa, bez względu na ilość otrzyma-
nych głosów; , 

c) że wychodzący z urzędowania mogą być po­
nownie do każdej z Władz Towarzystwa wybrani. 
jeśli się na Da liście wybieralnych znajdują; 

d) ze pozostający w urzędo waDiu wyborowi nie 
podlegają· 

Przed każdym wyborem Prezes uprzedzi zebra­
uych, na jaki urząd głosowanie następuje, oraz na 
której z porządku i jakięgo koloru kartce wota za-o 
pisvwać należy, 

§ 14. Stowarzyszeni, pragnący korzystać ze słu­
żącego im ua. mocy art. 23 Ustawy prawa zrzec.ze­
n ia się wyboru, powinni, przed rozpoczęciem pJer­
wszego głosowania, złożyć Prezesowi zebrania pi­
śmienne, odpowiednitlmi dowodami poparte oświad­
czenie. Jeżeli żądanie to przez pretydyjum za. zgo­
dne z przepisami uznanem zostanie, Prezes oznajmi 
zebranym, że głosy udzielone tym, którzy zrzekli 
się prawa wybieralnoBci byłyby nieważne. 

§ 15. Przed samem rozpoczęciem głosowani'l, Pre­
zes wezwie wszystkich nie mającycb prawa ucza-
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atniezenia w zebraniu, oprócz osób :Ii Q1'zędu prze­
zD!lczooych do zuajdowania się na wyboracb, a.by 
, sali zebrań ustąpili; poczem ozna.jmi, że wybory 
W ciągu trzech dni ukońszone być muszą. Dlatego 
porządanemjest, aby głosujący pilnowali dię przy wy­
woływaniu ich nazwisk i spiesznie kartki wybor-
cze składali. / 

§ 16. Przed każdym wyborem jeden z alleBorów 
lub sekretarz wywoływać będzie z listy obecnośei 
nazwiska l!towarzyszonycn podług porządku alfabe­
tycznego. Każdy z 'l'l"ywołallych zbliży się do stołu 
prezydyjalnego i ka.rtkę, odpowiednią dokonywają­
cemu się wyborowi, doręczy Prezesowi lub jednemu 
z asesorów, który takową włoży 00 przygotowauej 
na ten cel urny. Po odczytaniu całej listy obecnych, 
nazwiska tych, którzy za llierws7.em wywołaniem 
nie zgłosili się, powtórnie wywołanie zostaną i 
kutki od ni<;b będlj: przyjęte; poczem już przyjmo­
wanie kartek miejsca mieć nie może. 

Jeden stowarzyszony za drugiego kartek składać 
niema prawa. 

§ 1 '/. Po złożeniu wszystkich kartek,Prezes z ase­
Borami takowe obliczą i sprawdzą, czy ilość kar­
tek odpowiada liczbie stowarzyszonycb, którzy w 
głosowaniu tem bra'li udział. Gdyby się okazało, że 
jest więcej kartek niz było głosujących, kartki 
nadliczbowe, lo~em przez Prerltlsa wy ciąguięte, przy 
obliczaniu głl'Sów nie będą brane w rachunek. Grly­
by zaś okazało Bię, że liczba kartek przewyższa 
ilość rozdanych książeczek, w takim razie, niezale­
znie od ich usunięcia, Prezes zebrania wezwie pre-
2flsa Dyrekcyi Szczegółowej, aby zarządził w tej 
mierze śledztwo i rezultat onego Dyrekcyi Głównej 
przedstawił. 

Na8tępnie, )tartki te, włozone napowrót do urny, 
Prezes myjmowa.ć będzie i czytać głośno umieszczo­
ne na nich imiona i nazwiska; asesorowie prowa­
dzić będą kontl'Olę głosów, zaś sekretarz sprawdzać, 
czy głos dany jest na osobę na liście wybieralnych 
zamieszczoną. Gdyhy, przy wypełnianiu kartki, gło­
sujący nie zastosował f'ię do przepisu w § 6 zawar­
tego, Prezes i asesorowie osądzą, czy odstąpienie 
to ma pOCiągnąć za sobą unieważnienia kartki lub 
nie? W razie uniewaZnienia kartki, zaznaczonem na 
niej będzie unieważnienil', które Prezes podqyfl'uje. 

Po skończonem obliczeniu, Prezes mającego naj­
większą liczbę głosów, jako wybranego ogłosi. Gdy­
by głosy rozdzieliły się równo na dwie lub więcej 
osób, los pomiędzy nimi roztrzygnie_ W tym celn 
uazwiska. tych osób wypisane będą na jednakowych 
dobrze zwiniętych i do urny włożonych kartkaeh, 
z których jednę Prezes losem wyciągnie i tego, czy­
je nllzwisko będzie na kartce, jako wybranego 
ogłoai. ' 

Prosta większolić głos6w, art. 29 Ustawy za­
strzeżona, powinna być tak rozumianą, że otrzyma­
:ey przez kogoś choćby jeden głos więcej daje mn 
przy wyborze stanowczą przewagę. Jeżeli kto nie 
utrzymał się przy jednym wyborze, mozna na niego 
przy następnym głQsować. 

Po każdym wyborze sekretarz prezydyjum kartk i 
użyte do głosowania zbierze, opieczętllje i orlda Na­
czelnikowi biura Dyrekcyi Szczegółowej do prze­
chowa.nia aż do czasu zatwierdzenia wyborów przez 
Dyrekcyję G~Ówną. Równiez po każdym wyborze 
Prezes ogłosi, do jakiej Władzy następny wybór 
!Da. być dokonany oraz na jakiej z porządku i na 
JakIego koloru kartctl głosy za.pisywać należy. 

Pomiędzy jednym a drugim wyborem mogą być 
wpisani na listę obecności stowarzyszeni, którzy 
się z pr~ybycie~ opóźnili, jeśli na liście głosujących 
są pomle8zczenl; otrzymają ani książeczki wyborcze 
pq zniszczeniu tych kartek, które Rłużyć miały do 
wybor6w juz dokonanycb. 

§ 18. Przerwa podczas wyborów może mieć miej­
Bce tylko z decyzyi Prezesa i to dopiero po ukoń­
czeniu oddzielnego wyboru, obliczeniu gbsów i 
ogłoszeniu wybrauego. Na czas przenvy Prezes 
wszelkie papiery, książeczki i dowody odnos:Gące 
I!ię do wyborów w odpowiedniem z,chowaniu zło­
żyć poleci. Czas trwanilL przerwy ściśle oznacZll­
nym hyć powinien. Gdyby wybory jednego dnia 
ukończoue "ie zostały, Prezes ogłosi, o której go­
dzinie następnego dnia rozpocząć się mają. 

§ 19. Po ukończenin wszystkich pojedyńezych 
wyborów, książeczki wyborcze niezużytkowane pre­
zy?yjum zwróci pod racbulI.kiem Prezesowi Dyrek­
CYI Szc:l.eg6łowej, w celu przesłania ich Dyrekcyi 
Głównt>j wraz z raportem, obejmującym ścisły ra­
chunek książeczek nadesłanych Dyrekcyi Szcze­
gół~wej, uźytych n~ wyborach i tych, które zostają 
zwrocone. 

§ 20. Po dokonaniu wszystkich wyborów, Prezes 
:tebrania wezwie stowarzyszonych, których zaprosił 
do przejrzenia ksiąg rachunkowych i sprawozdania 
Drre~cyi Szczegółowej, aby ' przedstawili swoj e w 
tej mierze spostrzeżenia i wnioski. Poczem prezes 
zapyt~ ?becnych, c~y sp~a.wozdanie i rachunki Dy­
r~kc~1 Szczegółowt.J za dostateczne uznają lub prze­
clwmei a. w ty~ ostatnim razie, czy żądają, aby 
członkOWIe Komitetu i Dyrekcyi Główuej zwrócili 
Ila uchybienia Dyrekcyi Szczegółowej. u wagę swo­
ich :"ładz i zdali o tem sprawę na Ilastępuem ze' 
bramu ,wyborczem. 

§ 21. Wnioski, do przedstawienia których UC1:e­
stniczący w zebra.niu art, 27 Ustawy są upoważ­
nillni, jt>żeli tylko OdpOWiadają przepi~allym tamie 
wa.,runltom, przez cały czas trwania wyborów mogą 
byc składane. Wnioski te, jednocześnie z protoku­
łem czynności wyborczej,' Prcies r.ebrania prześle 
Dyrekcyi głównej. 

TYDZIEN 
§ 22. Pl'zewodnicząey powinien dołożyć starania 

aby na zebraniu utrzymać porządek, spokojność i 
zgodę, oraz ściśle przestrzegać, iżby zgromadzenie 
zajmowało się wyłącznie za dosyć uczynieniem celo­
wi, w jakim zostało zwołane. Gdyby, nad wszelkie 
spodziewanie, usiłowania Jego były bezskuteczne, 
Prezes mocen jest i obowi~zauy rozwiązać zgroma­
dzenie, spisać protokuł z objaśniem przyczyn, któ­
re Go do tego kroku skłonily, i o tern natY\lhmiast 
Naczelnika gubernii oraz Dyrjlkcyj~ Główllą, przy 
załączeniu kopii protokułu, zawiadomi~. Protokuł 
taki przez Prezesa, asesorów i sekretarza podpisa­
nym być powinien. 

§ 23. Prezee zebrania, asesorowie, sekretarz, 
Prezes i l~adcy Dyrekcyi Szczeg6łowej powinni 
znajdować się w mundurach, głosująey :.!:r1Ś, stosow­
nie do postanowienia b. Namiestni ka Królestwa z 
duia 4 (16) Listopada 1867 r., znajdować się mogą 
w mundurach obywatelskich, lub w przyzwoitym 
odpowiednim ich etanowi, ubiorze cywilnym. 

§ 24. Po ukończeniu wszystkich czynności zebrauia 
wyborczego, ustawą Towarzystwa i instrukcyjami 
wskazanych, Prezydujący ogłosi zamknięcie zebra· 
nia. O rezultacie wyborów, nazajutrz po ukończenin 
tyeMe, rozesłane będą zawiadomienia: do Guber­
natora, Dyrekcyi Głównej i wszystkicl1 Dzrekcyj 
Szczegółowyeh. W tymże dniu wysłane będą zawia­
domienia do kaŻdego z wybranych, z wymil'nieniem 
na Jaki unąd i na jaki czas wybór nastąpił. 
Wszystkie te za.wiadomienia przygotuje kar;lcehryja 
Dyrekcyi Szczegółowej, a pOd\liszą je Prezes wybo­
rów, asesorowie i sekretarz. W zawiadomieniach do 
Naczelników gubernij i Dyrtlkcyi Głównej powinno 
być zamieszczolle miejsce zamieszkania każdego z 
wybl'anyeh. -

§ 25. Z czynności zehrania wyborczego spisywa­
nym będzie }lrzez sekretarza, pod kierunkiem Pre­
zesa wyborów, treściwy i dokładny protokuł, każ­
dego dnia zamykany i przez całe prezydyjum pod­
pisywany. 

Protokuł taki obejmowa~ powinien: 
a) wymienieuie miejsca i daty odbywającego się 

zebrania; 
b) godzin~ otwarcia zebrania przez Gubernato ra, 

zlożenie przysi~gi przez Prezydującego i wybór je­
go, gdyby przed rozpoczęciem wyborów miał lDiej­
sce, wyszczególnienie osób powołanych na aseso­
rów i sekretarza i złożenie prze:.s nich przyrzecze­
nia co do rzetelnego spełniania obowiązkówj 

c) ilość książeczek wyborczych, doręczonych Preze­
Bowi zebrania przez Radcę formującego listę obecności, 
oraz liczbę stowarzyszouych na tejźe liście przez 
niego zamieslczonych. 

d) imioua i nazwiska osób dopisanych ua listę 
głosujących i na IiRtę wybieralnych, wymienienie 
dokumentów, na. zasadzie których dopisanie to na­
stl}piło, jak również nazwiska tych, którym dopi­
sania na listach odmówiono, z przytoczeniem powo­
dów odmowy; 

e) nazwiska stowarzzBzonych powołany ch do po­
czynienia uwag nad sprawozdaniem i rachunkami 
Dyrekcyi szczegółowej, oraz wzmiankę o odezwach 
odczytanych przoz Radcę Komitetu lub Radcę Dy­
rekcyi Głównej; 

f) nazwiska tych, którzy z góry zrzekli się wybo­
rn, oraz dowody, na mocy których zrzeczenie to 
przyjęt11m z08tało; 

g) liczbę stowarzyszonych biorących udział w 
każdym pojedyńczym wyborze, ilość k9.rtek usunię­
tycl1 przy obliczaniu głos6w i powody ta.kiego UBU­

nięcia, oraz wzmiankę o tem, jak pljo'ltąpiono wra­
zie, jeżeli kartek wyborczych było złożonych wię­
cej niż rozdanych ksiązecllek; nakoniec ilość kartek 
unieważnionych, z powodu niewłaściwego lub nie­
czytelnego ich wypełui~nia; 

h) wyszczególllienie: kto i . na jaki urz:\d został 
wybrany i wieloma głosami, oraz wzmiankę o lo­
sowaniu, gdyby to miało miejsce przy 23Zu,;lcze­
niu, że przepisane formalności zostały spełnione; 

i) wzmiankę o kazdej przerwie podczas wyborów, 
jak również o odroczeuiu zebrani'a do dnia następ­
nego i podpisaniU każdodzienuego protokułu; 

k) CZaS otwarcia zebrania w dniu nast ępnym, o­
raz dzień i godzinę zamknięcia wyborów; 

l) wzmiankę o ilości złożonych na zebraniu wnio­
sków i przesłaniu tychże Dyrckcyi Głównej do roz­
poznania; 

l) Objaśnienie, czy nad spraWOZdaniem Dyrekcyi 
Szczegółowej stowarzyszeni poczyuili jakie uwagi 
lub nie, oraz czy, z pO'll'odu uchybień Dyrekcyi 
Szczegółowej i jakich mianowieie, żądali, aby na to 
zwróconą była nwaga wyżsłiych Władz Towarzy­
stwa (§ 20); 

m) wiadomość o ilości ksiązeczek wyborczych 
niezużytnych i Prezesowi Dyrekeyi SzczegółolVej 
zwróconych, oraz o przesłaniu do przechowania Na­
czeln:kowi biura: kartek użytych przy głosowall iu 
list obecności i arkuszy z podpisami obecnycb na 
zebraniu stowarzyszonych; 

n) poświadczenie, z&lviadomienia o rezultaeie wy­
borów komu należy zostały przedaRej 

o) wszelkie uwagi i sposłuezeuia, jakieby Pre­
zesowi zebrania, przy odbywaniu czynności wybor­
czej, nastręczyć się mogły; 

p) dzień zakończenia czynnoRci prezydyjalnych 
po wyborach i zamknięeia protokułu. 

Tak sporllądzony protokuł, przez całe prezydy­
jnm podpisany, Prezes zebrania prześle niezwłocz­
nie Dyrekcyi Głównej do rozpoznania. 

LEKARZE NA PROWINCYJ. 

Iżby \V części bodaj na praktyczną skie­
rować drogę usiłowania, czynione w kierun­
ku. rozsiedlania sił medycznych na prowin­
cY', a tem samem w miarę możności dopo­
módz i do skuteczniejszego zwalozania PS6-

udo - lekarzy, oraz do wynalezienia zbytu. 
praoy dla sił fachowych, redakoyja "Kurjera 
oodziennego" postarała si~ o zebranie in­
formacyi z całego kraju, które mianowioie 
miejscowości najodpo\viedniejazym byłyby 
terenem dla tej pracy. 

Kto 'Nie, na jakie trudności I\atrafia u 
nas poszukiwanie źródeł infvrmacyjny~b, zu· 
pełnie wiarogodnych, ten łat.wo poj mie, iż 
robotę tę uważać naleyż za przygotowawcZIł 
tylko w zamierzonym projeKcie i żo. dopie­
ro dalsze w tym kierunku poszukiwania 
dać mo~ą pożądany rezultat. Dotąd wska­
zał "Kur." trzydzieści kilka miejscowości, w 
których lekarze mogą osiadać, jako w mniej 
lub więcej odpowiednich dla siebie. I tak: 

w gubernii warszawskiej Wiskitki; 
w gubernii kaliskiej Osiaków, Golin; 
w gubernii suwalskiej Raczki, Wiery,bołów 
w gubernii łomżyńskiej Zaręhy Kościel. 

ne, Goworów Radziłów; 
w gubernii siedleckiej Łomuy, Stoczek. 

Samaki, Łaskarzew, Mordy, Mokobrody; 
w gubernii piotrkowskiej Pajęczno, Ka­

miańsk, Mstów, Stryków, Wolborz, J e~ew~ 
w gnbernii lubelskiej Frampol, GOl'aj, 

Czemierniki, Zaklików, Horodło, Bar~nów, 
Michów, Komarów; 

w gubernii płockiej Drobin, Bieżuń; 
w gubernii radomskiej Tarłów • 
Jest to więc liczba bądź 00 bl)dź znaCzna. 
Kandydaci mają obfite pole do szukania 

i badania bliżej warunków, w czem naj­
ch~tniej Red. " Kuryjera" obiecuje im byG 
pomocną· . 

Do Pana. Jacka. 
Panie Jacku, mów prawdę, nie kłam, szanuj słowo! 
Kto kłamie-to i kradnie; kłamstwo duszę szpeci; 
Nit'<!łowność robi z gęby eholewę juchtową, 
A wykręt-to hroń tchórzów i ulicznych dzieci. 

Mów prawdę, ale nie rąb prawdy, Panie Jacku; 
Bo ta prawda r~bana, weredyctwem zwana, 
Często po d siódme żebro rani po prostacku, 
Bez pokory, miłości, a z dumą szatana. 

Mów malo: tak-to wyrok, a nie-to Już basta, 
Gadatliwość w obradach zatraca narody; 
Więcej plecie niż myśli; z ui~j plotka nrasta, 
Owa klęska społeczna i źródło niezgody. 

Nawet gdy z wielomówstwa światło myśli bacha, 
To na cóż po próznilly na ścianę groeh ciskać, 
Rzucać perły pr>led wieprze i promienie ducha 
Zamiast w sobie zestrzelić-po drogach rozpryskaó. 

Kurs słowa, Panie Jacku, troskliWiej uiż złotą 
Notuje się po giełdach na grosz lub miljony. 
Rzekło się-nie ma rady, kobyłka u płota, 
Skręć się, ale dotrzymaj, a nie-toś zhańbiony f 

Słowo z cnotą i ze czcią w jednej chodzą parlle, 
Niesłownyś-toś niecnota i bezecny chłystek; 
Tu nic ei nie pomogą przodki i herbarze, 
Bo co wart na pniu starym robaczywy listek! 

Zamozniejszjm nie zazdrość wygód, Panie Jacku, 
Na małem poprzestawaj, a górą noś głowę; 
Bez trufli s.vtym będ~iesz po reczanem placku, 
A ze wszystkich-naj zdrowsze m jest wino zdrojowe. 

Nie bij czołdm bogactwu,-pozostaw to takim, 
Co myślą cudzym kosztem tuczyć si.;: i poić, 
Zgrać w karty, zysk wykrzesali figlem ladajakim, 
Albo okraść cichaczem i mienie przyswoić. 

A gdy prawość połączysz z tak potęznem zdrowiem, 
Że fatwo zerwikaptur dźvo-igniesz Podbipięty, 
Wtedy, nie ~Panie Jacku· leez ze czcią ci powiem: 
"Wielmożny Waszmość Pauie de Jacki Jacenty!" 

Tychy. 

Z :Miasta i Okolic. 
- Pałszywa pogłoska. W tych 

dniach rozeszła się po mieście wiadomość. 
jakoby pismo nas.r;e zmienić miało wkr6tce 
8 wego redaktora i, właściciela. Otóż w po­
głosce tej niema ani odrobiny prawdy_ 
• Tydzień" pozostaje pod jednym i tym sa­
mym wciąż kierunki'em i redakoyją p. Mi­
rosłll wa Dobrzańskiego. 

- W,tych dniach wyjecbałll do 
Petersburga delegacyj a złożona. z tutej-
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tlzycb obywateli, w celu utrzymania w 
Piotrkowie filii banku Państwa. Jednooze­
śnie Zarządzajlłcy klm torem baJiku państwa 
w Warszawie, wskutek poprzedniej bytno. 
!id tejże delegacyi u p. Jenerała Guberna· 
tora, polecił tutejszemu oddziałowi bllnku 
"dać jak naju;czegółowszy raohunek z obro­
ttw tegoż oddziału za cały czas jego egzy­
stencyi. Mote więc enerC1iczne starania pp. 
kupców tutejszych o ut~zymanie nadal tu­
tejszej filii, zdadzą się na co. 

- W ubiegły po"ietl~ialek t.j. 
d. 23 b. m. zmlłrł opatrzony śś. Sflkramen­
tarni w wieku lat 65 ś. p., Ksawery MiancJ­
wski, doktór medycyny l inspektor guber­
nijalny. Zmarty cieszył się powszechną sym­
patyją, i szaounkiem tak z powodu cnót 
swych domowych i towarzyskich,jak również 
-cechującej go łagodnośoi i słodyczy chara· 
kteru, wyrozumiałości dla innych, gorącej 
miłości j przywiIJzania do tego co swojskie i 
poszanowania godne, a więc do tej ziemi, 
języka i. wiary. To. mu też jednało ~yczliwycb 
i przyjaciół serdecznych, którzy dziś, pła.­
elząc nad jego grobem, powtarzają w smu­
tku: oby mu przynajmniej ziemia ta lekką 
była l 

Pogrzeb ś.p. M. tak jak i życie jego całe, 
cechowała jakaś uroczysta powaga, smu· 
tek i cisza. Na trumnie złożono sporo 
wieńców: od dzieci, od wychowanic, od 
przyjaciół, od lekarzy miejscowyob, od 
Towarzystwa lekarzy w Łodzi, od farma­
centów, od b. pomocników etc. etc. Ciało 
nieboszczyka nieśli na swych ramionach do 
samego grobu koledzy, znajomi i przyja­
ciele zmarłego, a smutnemu temu pocho. 
dowi towarzyszyła cała masa miejscowej i 
pr.zyjezdnej inteligencyi. 

- IW a pr~yjłJcłe interesantów 
tak przyjezdnycb jako i miejscowych zostały 
przez pana Naczelnika gubernii wyzna­
czone następująoe S!odziny: w poniedziałek 
godzina 11 1/, do 12; we wtoreK: 11 t /2 do 
12; we środ~ 11 t/, do 12; we czwartek 11 3/ 4 uo 12 t(,; w piątek 11 do 12; w sobot~ 11 t/

2 
do 12 t/~. 

- Po.fetl~enfa tutejszej komisyi 
włościańskiej odbywają się co piątek od 
godziny 1 do 4 PQ południu,-sesyje oO'ól­
ne rządu gubernijaluego we wtorki o go­
dzinie 1. 

- Bawłqce tu dłuższy czas lubelskie 
towarzystwo artystów dramatycznych, sze­
regiem benefi/ilowych przedstawień zakoń. 
czyło S\vój zim?wy sezon i z przygotowa_ 
nym nowym nIby repertuarem, wyjechało 
dać lcilka przedstawień: w Dąbrowie Gór­
niozej, w Sosnowcu, w Zawierciu, Często­
chowie i Radomsku, zaś na cały sezon letni, 
udąje eię w połowie maja do Łodzi. 

Ostatnie pożegnalne przedstawienie, zło. 
żone w częlici z koncertu, w części z przed­
stawienia dramatycznego, dllne było przez 
rze~zone Towarzystwo dnia 20 b. m. Do­
skonały ono zrobiło w ostatnim czasie na­
bytek w osobie p. Lejchnitz, która zajęta 
miejsce p. Nowickiej, jako primadonna o-
peretki. . 

- 'J.'eatr aMatorski. Stęsknieni za 
przedstawieniem umatorskiem piotrkowianie, 
z prawdziwIł przyjemnością zapełnili po 
brzegi salę teatralnI} na sobotniem przed­
stawieniu, które też pod względem wyko­
nania zadowoliło zupełnie widzów. Dosko­
nała po większej części gra amatorów i 
amatorek, oraz umiejętna reżyseryj a, zło­
żyły się na bardzo udatną całość. 

Przedstawiono: "Dwóch Głuohych n _ 
.. Kraszewski w Warszawie" i • Partyj a 
Winta". Szozególnie dwie ostatnie sztuczki 
wybornie .i~ udały, u takiej czwórki, jaka 
zasiadła do zielonego stolika w " Party i 
Winta" i tak składnie odegranej sceny 
przyjęoia rzekomego Kraszewskiego, nie 
powstydziłoby się niejedno towarzystwo ura­
matyczne. 

W przeustawieniu tem przyjęły udział 

TYDZIEN 

pąnie: Gerberowa, Horodyńllka oraz panny 
Bordzyńska, Chrzanowska, Cybulska, Mal­
czewska, 8rzedni~ka i 8tllszczykowska. Z 
panów grali pp. Cybulski, Filipkowski, 
Gl'zmielewski, ąbrowski Stanislaw, Dąb­
rowski Konr~, Dzierzbioki, KOllopaoki, 
Kornatowioz, Otocki, Ols.ewski, Śmiarow· 
ski, Widel'a, Wierzbowski i Żuohowski. 

- Sprostowanie. "Kury jer Warsz." 
z dnia 23 kwiet., w artykule pod ty­
tułem "Spełnione votum" doniósł o pobo­
żnym . ślubie p. M. 80b.... bardzo boga­
tego obYlf8tela, który po wyzdrowieniu 
niebezpiecznie chorej małżonki, postano­
wił udać się piechotą do Częstoobowy i 
ślub swój jakoby już wypełnił w oiągu dni 
12, jakich potrzehował na odbyoie piel­
grzymki z Warszawy do Częstochowy i z 
powrotem. Tymczasem p. S., wyszedłszy z 
Warszawy w ubiegły poniedziałek t. j. 21 
b. m., dniu 23 t. j. we środę był dopiero w 
Piotrkowie, wieczerzał u prezesa tutejszej 
dyrekcyi tow. kred., a we ezwartek udał 
się w dalszą drogI}, spodziewająo się stanąć 
w Częstochowie dopiero ty sobotl} rlłno, 
zkąd powracąjąc, zatrzyma się dJQ oąpo­
ozynku parę dni w Kruszynie u księoia 
Lubomirskiego, a następnie powróci już 
do Warszawy koleją żelazną. 

Ciekawe Sit niektóre opowiadania p. S. o 
noclegach po drodze: w jednej np. wsi w 
tutejszej okolicy, ani u miejscowego probo­
szcza ani we dworze, pomimo prośby, nie 
mógł uzyskać pozwolenia na nocleg i zmu­
szony był aoeo\vać w karczmie przydrożnej. 

- ObjaŃ"ienfe. Pan W. właśoiciel 
posesyi, o zajściu w której ze stróżem 
wspominaliśmy w zeszłym numerze "Ty­
godnia", objaśnia nas, że atróżowi nie był 
nic dłużny, ponieważ tenże zC10dził sil} peł­
nić obowiązki swe za mieszkanie tylk:o; w 
następstwie zaś lekcewarzył je do tego 
stopnia, Że p. W. kilkakrotnie musiał pła­
cić kary za nieporządk:i w podwórzu; ustą­
pić zaś z miejsca, ani innego stróża na nie 
dopuśćić nie chciał, wywołująo co ohwila 
awantury z gospodarzem i jeJlo rodziną. 
G?y . w k?ńeu nie ohoiał pozwolić na uprzą· 
t!llę~Ie mIerzwy, .p. '!. wezw.ał dopiero po­
hCyI, kt6ra, ~roDląc SIę przeOlw napaśoi, po­
turbowała OIeco zuchwałego stróta. 

- :Na marne nieraz, i to w krótkim 
czasie, idzie niejedna melioracyja miejska, 
wskutek prostego braku , dozoruI W tej 
chwili daje nam tego świety przykład nie­
zabezpieczenie, od najazdu wozów z drze­
wem, zrębu niedawno co z wielkim kosz­
tem zbudowanej pompy, po za plebaniją 
tutejszą, na rogu dawnej ulicy Garncarskiej. 
Prosimy popatrzeć, jak ona już wygląda? 
jak całe z jednej strony obmurowanie 
zaczyna się psuć i rysować?-a jedynie 
dlatego, że nie otoczono go wlroło jakI} po­
ręczą, lub poprost~ nie wbitt> obok w bruk 
paru wielkieh kamieni (nb. dotąd jesze ze 
tam leżących), aby cbrouić one mogły stu­
dnię od zajeźdżania jej wozami, przewoż,­
cemi zimo'wą porą tamtędy całe 'sosny na 
stacyję towarow!ł. 

- Z l~olef. Zgodnie z otrzyman'ł 
wiadomością z drogi żelaznej austryjackiej 
"Ferdynanda" prze\vóz świń z Rosyi przez 
austryję do PI'UB został wzbronioay. 

' - C~'!Iż tak ma być ~aws~en •• 
Wypłaty należności przypadająco nu mie­
szkanie i na węgiel dla urzędników i ofi­
~jalistó\v dr6g żelaznych Warszawsko­
Wiedeńskiej i Bydgoskiej, ohociaż nie naa 

leż!! do etatu, wsaakże ' jak dotąd, płaoone 
być winny jeszcze przed pierwBzem mie­
siąca hidego kwartału. Pomimo to, od pe­
wnego czasu odsyłane są do stacyj po­
średnich i pogranicznych dopiero przy 
k~ńcu miesiąca kwartalnego. Z tego 
WIęC powodu, w nader przykrem połoźeniu 
s tawia zarząd kolei interesowanych, wobec 
właś cicieli domów i składników wAC11a, któ-. ~~ 

rzy Dle zawsze w podobnych razach chcą 
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być wyrozumiali. Podobnież dzieje się z 
wynagrodzeniem służbie pociągowej za ja­
zdy, czyli t.z. milowem. l ona również znaj­
auje się w krytyoznem położeniu, oczeku­
jąo z upragnieniem nadesłania owe~o milo':' 
wego z kasy głównej, która z wysłaniem pła .. 
cy na linij(J nigdy się nie spieszy "boć sy­
ty głodnego nie wyrozumie."-l'ymczasem 
dla służby pociągowej milowe wraz z eta­
towlł pensyj, dopiero daje możność utrzy­
mania si~ z rtldziną. Czyż tuk ma być za .. 
wsze PI .. 

- Z Wloclawlea tlonos~q nanl: 
Staraniem J. E. ks. Liskupa Bereśniewicza 
J. E. Jenerał Gubernator Warszawski po­
lecił wyasygnować rs. 49,000 w trzech 
ratach na restauracyję tamtejszego kości 0-

ł~ katedralnego na wewnątn i zewnątrz, 
oraz dla wykończenia dwóch wierzyc przy 
tymże kościele wzniesionych z funduszu J. 
E. ks. arcybiskupa Popiela pod kjerowni~ 
ctwem miejscowego prałata ks. kanonikIł 
Chodyńskiego Stanisława. , 

- Z Badomska! W zaprzeszły piątek 
zjechało do naszego miasteczka goszczlłce 
u was od trzech miesięcy lubelskie towa­
rzystwo artystów dramatycznych pod dy­
rekoyją pp. Dobrzańskiego i ReckieO'o, dltlo 
dania dwóch przedstawień teatralny~b. Ja­
koż odegrało w sobotę dnia 19-9o komedyj~ 
franouzką "Nerwy", a w nieuzielę dnia 20 
b. m. repBrtuar zapowiadaŁ l'ó.vnież kome­
dyję francuzką "Niespodzianki rozwouowe1J 

l\jcz z powodu niedyspozycyi jednej z ar~ 
tyslek, pani Czarli, dano komedyj~ pod t y­

,tułem "Nasze soboty". Na obu tych przed­
stawieniach, pomimo woale niedej gry i 
starannośoi artystów, widownia teatralna 
ledwie w połowie była przez publiozność 
zajęta, przyozyny czego nie możemy sobio 
wytłomaczyć. 

Nareszoie munioypalność tutejsza bierze 
się do porządku w mieście. I tak: zaczęto 
najprzód pilnie przestrzegać ozystośoi po 
ulicach i podwórzach domów, co dla zdro­
wotności miasta jest bardzo porzlłdanem; 
następnie, stare przynajmniej latarnio 
uliczne zaczęły być stale wieozorami 
oświetlane (w nowyoh bowiem, ustawio­
nych w różnych punktach. miastB, ma.­
my tylko dotąd ilame szyby); wreszcze za­
wezwano piśmiennie wszystkich właścicieli 
domów do ułożenia chodników llefl,ltowyoh 
przed posesyjami swojemi IV przeciągu 14 
dni, na co już od kiJku lat wyglądaliśmy 
z niecierpli wością, wlliąż będąc narażani na 
różne potknięcia się i potłuozenia.! 
, Przypadko\yo zdarzyło nam się widzieć tu 
list, otrzymany od jednego z kupoów 
prowincyjonalnycb, 'który używa pieczęci z 
następującym dosłownym napisem: "Handel 
Nafti i śoli und Haderen Geschitft X. X. 
w Końsk". Już to coraz ciekawsze zaczynajlł 
być nasze szyldy i pieczątki kupieckie-ą, 
nietylko Radomsk ale i Piotrków może si~ 
nj~l.Ui poszczycić. (*) 

- Z So.nowca piszą ·do "W;eku": 
W skutek nieurodzaju należało spodziewać 
się, że zboie będzie w dobrej cenie, tym­
czasem dzieje ilię zupełnie inaozej. W'je­
sieni, kiedy ruch zbożowy w Sosnowcu 
był w pełnym rozwoju, a kurs waluty 
ruskiej był nierównie niższy-zbyt za gra­
nicę przedstawiał pewną korzyść dla han­
dlujących. W obecnej porze na , przednów­
ku, kiedy zwykle cena zboża idzie w gó­
rę, przy poprawieniu się kursu waluty 
ruskiej wartośó zboża w markacb pruskich 
przynosi ten rezultat, że daleko korzyst­
niej jest zbywać je tutaj w kraju, niż wy­
prawiać za granicę. Ponieważ w okolioaoh 
Sosnowca, na przestrzeni kilku mil, są licz­
ne fabryki i kopalnie węgla, zboże przy· 

(*) Prosimy przy tllj sposobnOŚCi kaZdego z na­
s~ych czytelników o dostarczanie nam podobnych 
przykładów. Tu zwłaszoza w PiotrkOWie, jako w 
mi liście guberuijalnem, należałoby pozbierae je i o­
głosić , aby zwrócić uwagę nie~tórych panów kup­
ców, ze :I< podobnemi dZiwolągami językowemi nie 
należy się popi sywać na szyldach. (Pr:zyp. Red.) 
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byłe do Sosnowca przeważnie idzie na 
miejscową konsumByję, a reszta leży na 
składzie w Sosnowcu. Obecnie Szląsk 
pruski nabywa tylko zbo?e w lepszyeh. ga­
tunkaBh, a mianowicie wysyCane tuta) ze 
stacyj dróg ruski.ch, gatunki zaś zboża do­
starczane przez kup<.lóW z gub. {',~arko,,:­
ski oj nie są zbyt szczególne i te me z n~J: 
dują chętnych nabywców. Gdy dawDle) 
można było w Prusach sprzedać wszystko 
co tylko było do sprzedania, obeonie za­
panowała tu stagnacyj a zbożowa ogól~a, 
jakiej oddawna nie pamiętają. Cata nudzle­
ja sfer handlowych w tej kwestyi zainte­
resowanych polega na spodziewanej obniż­
ce cła pruskiego, jak wiadomo zbyt wy~ó­
rowanegoj ale ponieważ, według wszellnch 
przypuszczeń, nie nastąpi to pierwej niż 
w jesieni, nim więc nadejdzie ta chwila 

·błogosławiona, katastrofa zbożowa odbij e 
się dotkliwie na kieszeni niejednego kupca 
zb@żowego. 

- Ze Skierniewic donoszą nam, że 
staraniem miejscowego burmistrza p. Pio­
trusińskiego został ' założony nowy skwer 
przy wjeździe do parku główną bramą 
vis a. vis fiO'ury S.go Jana na plaBu mu­
stry.-BudYnek na ochI'onkę miejską Z013tuJ 
JUż w zupełności ukończony staraniem tam­
tejszego inżeniera miasta p. Guszyóskiego 
i wkrótce będzie oddany do właściwego 
użytku. W tych dniach w sali magistratu 
miasta Skierniewice, odbyło się posiedzie­
nie obywateli tamtejszych w obecnoś::i pre­
zydującego p. burmistrza, o zwiększenie 
fundusźów na założenie 4 klasowej szkoły 
miej skiej. Szkoła ta, przez okt-ą[! naukowy 
i zarząd miejski zatwierdzoną została. Idzie 
tylko o zwiększenie funduszów na jej uh'zy­
manie (o rs. 300). Ponieważ na wspomnio­
nem ostatniem posiedzeniu obywatele miej­
scy nie raczyli zwiększyć swych składek do 
rs. 300 pomimo przedstawienia p. Pietru­
sińskiego burmistrza i starszego referenta 
powiatu jako vice-prezesa posiedzenia, prze­
to odbędzie' się w lupem dl'Ugie jeszcze po­
siedzenie. 

- Nagrody. P. o. kasyjera powiato­
wego w Brzezinach Nikodem Nejberkow 
otrzymał rangę regiet;"lltora kolegijalnego. 
Ordery otrzymali: kasy jer powiato"y w Ło­
dzi, radca kolegijalny S. Stepanow Sw. Anny 
3 stopnia i p. o. inspektox:a podatkowego rad­
ca honorowy, baron Tisenhausen, Sw. Sta­
nisla wa 3 st. 

- IJwolnienie. Pomocnik naczelnika 
p-tu rawskiego Maryjnn Bobiński u wol­
niony został od njmowanych obowiązków. 
., - 'Wypadki w gubernii. W ciągu pierw­
szej poło.vy m·ca ularca wszystkich pozal'ów było 
7, a mianowicie: z podpalenia 3; przez nieostrożuość 
2; z przyczyn niewiadomvch 1; od pioruna 1. Strlł.­
ty wyn08zą 1220 rs. Wypadków nagłej śmierci by. 
ło 8i dzieciobójstw 2i samobójstw 2; zabójst\v 2. 

- Do dzisiejszego numeru dołącza się' 
do wszystkich egzemplarzy ogłos2ienie tutejszego 
kant01'u stręczeń służby ~. ąficyJalist6w miejskich i wiriskick 
p. Swidwińskiego. 

Wiadomości Bieżące. 

- Od dnia 13 b. m., w ciągu trllech mie­
sięcy, wzbronione jest polowanie na ptac­
two przelotne, jako to: żurawie, czaple, 
kuliki, chruściele, bekasy, dubelty, czajki, 
kurki wodne, gołębie, przepiórki, drozdy, 
skowronki, gęsi, kaczki i nut·ki. 

= Na roboty regulacyi Wisły pod War­
szawą zarzą.d komunikacyj posiada juz wy­
asy{!nowany fundusz 90,000 rub., który 
następnie ma być powiększony do 300,000 
rub. Roboty przedwstępne, jako to: zwoże­
nie potrzebnych materyjałów i wytykanie li­
nii, już się rozpoczęły. 

= "Birżewyja wiedomosłi" donoszą, _ że 
wkrótce ma być zatwierdzoną ustawa no­
wego banku rusko-francuzkiego, który zaj­
mie się przewaznie budową dróg żelaznych 
w Rosyi. 

T Y D Z E I N 
Wójci gmin otrzymali polecenie za wia- kartofli i jęczmienia bez pośrednictw~ ży­

domić miejsoową ludność, że pastuchom dów. Dotąd ziemianie owi zobo\viązali si~ 
pasącym bydto na leśnych pastwiskach od dostat'ezaó do spółkowej gorzelni zaledwie 
dnia 13-go kwietnia do końca września 18,000 korcy kartofli rocznie; cyfra ta je­
niewolno wzniecać ogniskr. na przestrzeni dnak w krótce ma wzrosnlłć. 
300 kroków od lasu; oprócz , tego wzbrc. <o> Likier "Chartreuse", sprzedawany w 
nione jest jeżdżenie po lesie' z zapalonem handlach warszawskich, jak okazuje się 0-

łuczywem, łapanie ryb lub raków przy becnie, jest w znacznej częśui fałszowany. 
świetle pochodni w wodach znajdujących Wyrobem fałszowanego towarb od dość 
się wśród lasów i wypalanie smoty oraz już da wna trudniła się jedna z dystylarni 
węgla, w miejscowościach na cel ten nie we W rocłll wiu. Francuzcy fabrykanci ory­
przeznaczonych. ginąlnego likieru zwrócili si~ do jednego 

= ' Komisy ja obradująoa nad wprowadze" z warszawskich adwokatów, p. B. R., z 
niem wykształcenia profesyjonlllnego w paó· żądaniem zbadania rzeczy na gruncie, po­
stwie, zanim orzecze coś stanowczego w czem fałszerzom wytoczony będzie proces. 
tej kwestyi, uznała za stosowne obez nać Pan R. wyjechał już do Niemiec. 
się z istnieiącemi już szkołami fachowemi - Popyt na wina ruskie WZJ'asta stale we 
i w tym celu wysyła w lecie delegatów do Francyi, gdzie mieszają je z winami fran­
rozmaitych miejscowości pańatwa, gdzie cuzkiemi. "Petersb. wiedomosti" donoszą, 
szkoły takie się znajdują. że znaczniejsi winiarze besarabscy otrzy-

= Zarzłd kolei wiedeńskiej, dopłaca w ro- mali zamówienie od firmy Brunera n~ 
ku bieżącylll do kasy zjednoczenia urzęd- 10,000 beczek, a od firmy Wokslera na 
ników i ofioyjalistów kolei wiedeńskiej i 18,000 beczek. Wino to ma być odstawio­
bydgoskiej rub. 100,000 i do Imay zabez- ue z jesennego zbioru roku bieżącego. 
pieczeni a rzemieślników i robotników war- "':" Suszar~ie owoców i jarzyn. Oprócz je. 
sztatowych rub. 27,500, które mają być dneJ fabrykl w Warszawie-mamy n~ pro­
pokryte z funduszów towarzystwa kolei wincyi następujące zakłady tego rodzaju: 
wiec;ieńskiej. 1) w Sulejowie pod Piotrkowem suszarnia 

Nierozstrzygni~ta sprawa zamiany jarzyn, pod firmlj: "Szusz" 2) W Kuźmierzu 
wysyłki na Syberyję na więzienie, ma być, pod Sandomierzem suszarnia owoców i ja­
jak twierdzi "Now. Wrem." , załatwiona w rzyn Kłobucbowskiego; ' 3) wKurzelinie 
ten sposób, że skazani będą osiedlani nie pod Radomiem br. Perko\Vskich suszarni" 
w miastaoh- i nie po wsiallh, lecz na pust- owoców i jarzyn, Ol'az fabt'yka win owoco­
kach, jako koloniści, aby zdala od ludzi wych. 
nie mogli szerzyć ~epsucia. Przytem ze- Produkcyj a tych zakładów, początkujących 
słańcy wysyłani będą nietylko na Sybe- dopiero, wynosi okoto 20,000 ra. Większa 
ryję, lecz i do innych bezludnych części część produkoyj wywożonl} j~st do Rosyi. 
państwa. W tej chwili właśnie jest układll.- <o> Przemysłowiec lwowski, p. K., zwró-
ny spis takich miejsoowości. cit się do handlarza trzodą p. S. w War-

= Ministeryjum dóbr państwa znosi się 0- sza wie o dostawę dla Galicyi większych 
b . ilości konserw mięsnych, 6z11zeg:ólnie)' wo-ecnie z ministeryjum oświecema, wzglę- . .. 
dem zakładania przy szkotach ludowych ~~:~~ ;~sK~n;~zyj~:1~: d~)O~!~:~!~/on. 
ogrodów warzywnych i owocowych, oraz PI . 
szkółek drzew, w eelu zaznajomienia wło- <o> antacYJa bawełny. Wkrótce rozpocz-

nie się IV Krymie i nad brzegami morza 
ściańskią.h dzieci z sadownictwem i ogro- ~ 

" - Czarnego siew balvełny ameI"ykańskiej i 
dnictwem. Ze swej strpny mlDlsteryjum azyjatyckiej. Jeżeli próby aklimatyzacyi 
dóbr państwa gotowe jest wyznaczyć środ- wypadną pomyślnie, to następnie w tych 
ki na utrzymanie osobnych nauczycieli 0- samych miejscowościach założone będ!ł 
grodnictwa przy seminaryjach nauczyciel-
skich i ezkołach 2.klasowych, na otwarcie wzorowe plantclOyje bawełny. 
czasowych kUl'Sów ogrodnictwa dla nau- <o> Wystawa. lnicyjatorowie projektowa. 
czyoieli ludowyoh, dostarczyć roślin i na- nej w Warszawie wystawy fotograficznej, 
sion na dogodnych warunkach i t. p. ' na odbytem w tych dniach zebraniu posta-

nowili, że wystawa pomieniona dzielić się 
= Ministeryjum skarbu ogłosiło, że poczy- będzie na trzy głó wne działy: fotografija, 

nając od dnia 13 kwietnia do 13 lipca przy drukaI'st\VO i litografija; dodatkowo zaś w 
opłatach celnych na komorach, rubel sre- program wystawy powinny wejść: heliomi­
bruy przyjmowany będzie za kop. 70, a niatury, drzeworytnictwo, grawerstwo, 
kredytowy za kop. 65 w złollie. pieczętarstwo, introligatorstwo, snycerstwo 

= Komitet Towarzystw;, Zachęty ramowe, odlewnia czcionek i fabrykacyj\\ 
Sztuk Pięknych w n.rólestwie Pol- maszyn litograficznych. Wystawa odbyt 
skl(>m podaje do wiadomości o wakująeem sty- się ma w marcu i kwietniu roku przy­
pendyjum imienia 1YIilwlaJa Kopernika w kwocie rub. 
104, dla młodzieńca urodzonego w Królestwie Pol. szlego. 
skiem, bez róznicy wyznania i pochodzenia, ma­
jącego nie mniej niż 16 i uie więcej llad 21 lat 
wieku, i pragoącl1go kształcić się w malarstwie W 
kraju lub za graniBą. Pierwszeństwo mają kaudy­
daci nie pobierający innego stypendyjum. Praguący 
ubiegać się o powyższe stypendyjum winni złożyć 
Komitetowi Towarzystwa najpóźniej do dnia 20 ma­
ja r. b. podania na papierze bez stempla z załącze­
niem następujących dowodów: 1), metryki urodzenia; 
2), świadectwa niezamoznośei; 3) świadectwa o po­
bieraniu nauk "IV zakładzie naukowym sztuk Pięk­
nych; 4) studyjum, poświadczone przez zwierzllb­
ność szkolną, iż jest wykonane przez podają;cego 
kandydata i 5), przebywający za granicą, oprócz 
powyższych dowodów, świadectwo Naczelnika gu­
bernii o pozyskaniu pasportu na pobyt za granicą. 

Przemysł i Handel. 

Listy od Bedakcyi. 
Alltora listu beZimiennego do Redalccyi, występują­

cego z projektem zmiany egzystująoego dotąd zwy­
czaju przy wyborach do Tow. Kt·edytowego-prosi· 
my o nazwisko li tylko dla wiadomości redaktora. 

ROZMAITOSCI. 
D ~ lVołżski " Viestóik" opowiada rzadki 

wypadek zabobonu włoś'jian, jaki si~ przytrafił w 
gub. orenburskiej: 

W pewnej wiosce zmarł bogaty włościanin. Gdy 
już trumnę spuszczano do mogiły, wieko przybite 
drewnianemi gwoźdźmi podniosło się i z trumny 
powstał nieboszczyl<. Obecnych oga.rnął strach pa­
niczny; wszyscy poczęli uciekać, nie wyłąc~ając du­
chownego, pl'owadząeego kondukt pogrzebowy. Nie­
boszczyk z!llarzuięty, zaczął biedz do wioski, wzy-

<O> Spalona fabryka krochmalu Scholtena wając ratunku. W wiosce, niestety, zastał drzwi 
w Nowym Dworze nie będzie odbudowaną, wszystkicb chat zamknięte, uiKt go nie chciał pu­
jako położona w paligonie fortecznymi ścić za próg. Zdążył wszakże schronić się do cha.ty 
skutkiem te!!o około tysiąca robotników i jakiejś babiny, która nie zdołała dobiedz do domu 

,. i zamknąć drzwi przed upiorem. Tymczasem wiec 
robotnic straciło utrzymanie, okoliczni go - włościański zadecydował, aby eię upiora pozbyć. 
spodarze zaś dostawę kartofli. Kilku włościan uzbrojonych w kołki osikowe, które 

<O> "Kaliszanin" donosi, że kilku ziemian ma.ją wedle ieh pojęć moc wielce skuteczną przeciw 
w okolicach Dobry, w guberni kaliskiej, upiorom, tudzież w broń palną, udali się do owego 

_ " • upiora. Walka była krótka: po kilku rozpaczli-
zamIerza utworzyc spotkę gorzelmczą, ce- wych WYSiłkach, upiora obalono na ziemię i prZY. 
lem zapewnienia sobie korzylitnego zbytu bito do niej kołkami osikowemi. 
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Duchowny ochłonąwszy z trwogi, domyślił się, 
iż nieboszczyk znajdował się 'W litanie letargicznym 
i zaraz posłał zawiadomienie do najbliższego u· 
rzędnika policyjnego, a gdy ten przyjechał na miej­
sce wypadku, tłum już rozchodził się do domów, 
postanowiwszy p~zedtem, aby trupa w nocy wrzu· 
1:ić w przylegle bagno. 

D Uomit.e't, mający sprowadzić 
zwłoki Mickiewicza do Krakowa., korzysta­
jąe z pobytu ta.mie syna poety, Wła.dysłalva, od­
był posiedzenie, na którem uchwalił: sprowadzić 
zwłoki w połowie lipca r. b. Dla śmiertelnych 
szczątków poety przygotowaną będzie na Wawelu 
osobna krypta po lewej stronie od wejścia, nieo po­
dal trumny św, Stanisława. KOSlta urządzenia 
krypty i wzniesienie sarkolagu są obliczoue ua 
4,500 złr., nie lieząc w to funduszu WI eczystegó, 
jaki złozony będzie kapitule na utrzymanie krypty 
i coro?zne nabożeństw.>. 

O Szczepienie ospy. Zazwyczaj sądzą, że 
szczepienie noworodków jest dla tychże ilzkoilliwllm 
i dlatego szczepią dopiero dz'eci półroczne. Z cyfr 
jednak okazuje się, że śmiertelność noworodków 
z ospy, w pierwszych trzech mie~iącach życia, wy­
nosi 30,5% ol!'ólnej liezby zmarłyrh, a w piel'wsz~m 
nawet miesiącu dosi4}ga ona 13%. 

Wobec tego, prof Wolff zajął się szczegółowo 
zbadaniem kwestyi !la8zczepialoości noworodków i 
na zasadzie własnych badań, a także opierająo si~ 
na sprawozdaniu petersburskiego domu podr:l:utków, 
doszedł do pl'Zekooania, że oSpl} 8zczepić można s/cu­
iuznl'e noworodkom, począwsZ!J od pierwszego dnia po 
urodzeniu. U noworodk."lw również dobrze przyjmuje 
się zaszczepiona krowianka, jak u dzieci starszych, 
choć dotychczas sądzono przeciwnie; co ważniejsze 
-objawy OdczyDU t. j. obrzęk, zaczerwienienie i 
gorączka, daleko słabsze są u nich, niż 11 starsz,\,ch 
dzieci. Skutkiem tego możemy szczepić dzieci nawet 
w piel'wBzych dniach po urodzeniu, szezegóini<lj, 
jeże li panująGa epidemV·a. lub wydarzający si ę 'v 
liczniejszej rodzinie wypadek ospy zniewala do tego, 

o Ł -

TYDZIEN 

Wobec straeznego ciosu, jakim 
podobało si~ Bogu dotknąć nas przez 
śmiel'ć 6. p. Męża i Ojoa naszego 
Ksawerego JHianowskiego 
jedyną ulgą, jedyną pociechl} jest 
myśl, że te_n, któl'ego zgon opłalm­
jemy, służąo wiernie Rządowi i społe­
czeństwu, zjednał sobie uznanie, sza­
cunek i przyjaźń ogólną. Nieohże 
nam wolno będzie z głębi zbolałego 
serca podziękować tym wszystkim, 
którzy dowody tego szaounku i przy­
jaźni złożyli na mogile zmarłego, 
którzy pospieszyli oddać Mu ostat.nią 
posługę i podąźyli ku nam z wyra­
zem wapółczucill. Duchowieństwu, 
Towarzystwu Lekarskiemu War­
szawilkiemu i Łódzkiemu, kolelZom, 
którzy tak licznie zgromadzili si~ na 
pogrzeb, przyjaciołom i znajomym­
Bóg zapłaćl stokrotne z całego 8erCa: 
Bóg zapłaćl Bodzina. 

SZKICE 

Adama Szymańskiego 
tom drugi (odrębna całość) "yszedł z 
druku. Na~ywający książkę ' do 1 czerw'eą 
b. r. bezpośrednio u autora, Petersbur~, 
ulica Zachal'jewskaja AA 11 nowy m. AA. 2, 
płacą wraz z przesyłką 1 rs. (cena kSię-1 
garska l rs. 40 k). 
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~ Poleca się pierwszOł'zfJdJlg 
~ '" tanł Hotel AngielskI 
IV flł. CZfJ.toch,ow'ie, w blizkości dworca. 
kolei Wiedeńskiej. 

Spra wozdania Z targu zbożowego 
Łódź dnia 23 kwietnia 1890 

Na stacyi towarowej sprzedano: pszeoicy 600 kor­
cy po 1'8, 6 kl)p. 5 do rs. 6 kop. 20; żyta 800 kor­
cy po rs. 5 kop. -do rs. 5 kop. 20; owsa. 3,500 po , 
rs. 3 kop. 35 d o rs. 3 k. 50. 

Na Starym Rynku sprzedano: pszenicy 500 kor­
cy po rs. 6 kop. 5 do rs. 6 h:. 25; żyta 200 korcy 
po rs. 5 kop. 5 do rs. 5 kop. 30 za korlec. 

Popyt wogóle dobry. 
Siano sprzedawano po rs. 1 kop. 30; słomę P() 

fS. 1 kop. 35; koniczynę po 1'3. 1 kop. 65 ~a cen-
tnar. ~zien. Łódzki) 

Lic.Ytacyje W obrębie gullernii. 

- W duiu 20 czerwca (2 lipIla) 1890 r. w sądzie 
zjazdowym w Piotrkowie na sprzedaż nieruchomoś­
ci przy szosie Bełchatowskiej pod X~ 635/453 1'1" m. 
Piotrkowie położonej od BUIlIy 2000 rs. 

- W urzędzie gminy Buczek w pow. Łaskim 
codziennie z wyjątkiem świąt aż do 3 (15) maja. 
interesauci składać mogą dekla racy je na bndowę 
200 eążni szosy na. trakcie Szadkowdko-Roż.Jiatow­
skim i repar acyję tegoż tra ktu, a także traktu 
Ła.sko· Wieluńskiego, od sumy 781 rs. 20 kop. in 
minus. 

I ..8... 

DL! WŁAŚCICIELI !ltYNOW 
Apteka, poczta tele­
graf, Sklepy, 2·ie re­

staliracyje 

ZAKŁAD LECZNiCZY 
NAŁĘCZÓW 

5 godzin od Warszawy 
l godzina ocl Lublina 4 
wiorsty od st. kol. Nad­
wiślańskiej Nalęczów. Po­
wozy i omnibusy na po .. 

ciągi pocztowe. 

WALCE 
KUhnego 

zjednały sobie ogromną sławę zagranicą 
U nas w kraju zaprowadzone w ba.rdzo wie­

Ju młynach i we WSzystkich zna.komicie funkcyjo­
nują· 

Zapotrzebowanie na wyrób IUlhu eg'o 
wskatek tego ciągle wzrasta. Walce te są 
tausze 'od wszystkic.h innych systemów. Dla 
małych młynów od 1'8. 500. Cennik i wysył am 
gratis i franco. 

Józef Lewiński. Włocławek. 
Skład artykułów młynarskich. 

W, zdrowej i malowuiczej mi,)jscowości, urządzony wykwintnie i wy­
godnie. Srodki lecznicze: 1) Instytut llydropatyczny nrządzony wzo~ 
rowo z zastosowaniem elektryczności, massażu, wód mineralnych i kuraCYJ 
dyjetet}'cllnej, cały rok otwart.v pod kierunkiem D-ra Chmielew ­
skiego. 2) Łazienki do kąpieli żlllazistych i borowinowycil , Na~ęczow­
skich, OdpOWiadających morbadom w Franzensbadzie, igliwiowych l wszy­
stkich sztucznych. Woda Nałęezowska odpowiadająlla źródłom żelazistym w 
Spa, gimnutyka lecznicza, kumys, kefir i t. d. w sellonie letnhn od 
15 maja do 15 października. 

W Nałęclowie leczą ~lę skutecznie: choroby nerwowe, żołądko·kiszko­
we, katary dróg oddechowyclJ, wycieńczenia, otyłość, 'blednica, choroby ko­
biece i t. d. 

W yłąllzny reprezentant na KI'ólcstwo Polskie i połu­
dniową Rosyj';? fabryki walców młynarskich 

W letnim sezonie wspólnie z dyrektorem zakładu leczą konsultan ci 
sper.yjaliści: D ·r H. Nussbaum, Dolhiski, Chełchowski. Cl\ło­
ddenne utrzymanie z kura.cyją od 3 rubli dzienuie,-w sezonie zimowym 
Clluy zniżone.-Bliższych Objaśnień udziela na miejscu administraeyja Zakła­
dUj w Warszawie dr. W. Lasocki, Warecka ~ 15 mieszko 5. 

(~-2) K. H. Kuhne & eJ! w Liibtau. 
4' 

DOlY.I: ZDRO-<VVI.A.. 
konćes. przez Wys. C. k. Nllmiestnictwo galicyjskie 

ZAKŁAD LECZNICZY PRYWATNY 

(Raj. i Fr. ~ 3333) (2-1) 

UO W~NAJfCIA 00 Ś-go JANA zupełnie ~w~e~!~~łed~ła~~~, i chu8-
5 pokOi z kuchnią-oraz 2 po· teczka koronkowa bardzo tanio do 
poje z knchnią \V d·jmu Babickiej ~przedania. Wiadomość w sklepie W.ej 
przy Alei. (6-3) Popowskiej. (a-3) . 

W ~mOWiE PRiv Ul.łoBiowsKiuupod N,32 __ a- n .. t e r yj .. 'y P i : m i e n n e _fł 
dom nal;'0zny, w now.ym wyłącznie na tele lecznicze według wymagań Zakład Drukarsko~1Itograficzny 
nowflc~esneJ hyg~eny stawianym budynku. Przyjmuje chorych obojej płCi, na ,;. 
wszelkiego rodzaJI! choroby, wykonania operacyj i t. p. z wyklncz~niem ~ • eJ]. Zad Damt/eru 
'(lhOl'ób zarazUwych l umysłowych. c:: ~ k)/f;-f; L_C_L_Ct _______ . § 

Pokoje dla chorych należycie wentylowane, obszerll e, z komfortem u- ~ ~ 
l'Ządzone,-korytarze i schody opalane,-Czytelnia.-Odobna sala operacyj- ~ f ' l ~ 
na:-WS~ecie ogród 8Pa.c!lrk'Y dia. chorych. =: - lf. P A II S K I E G O ;: 

'. !łze kie ąpiele w miejscu. .... , ., ) arak n II a ople a wszelkie wygody zapewnione. ~~ l .......:. -..- ' /- -'ei~ 

(Jeny wraz z opieką lekarską i zopełnem utrzyma­
niem, al,teką 1 kosztami opatrunków chirurg: od 4 złr. 
do 7 złr. na dobę. ProBpekta na ządanie przesyła ~ie,- Ustny ch wy-
jaśnień udziela na miejscu lekarz i właśl'iciel zakłarlu. -

(Raj. i Fr. N! 2198) (22-6) 

nKRY~~ ~1TI~Z~WE~wa ~fr~!:~~~ lub 
, zupełnie nienżywane, ubrane strusiemi przedpokój, orali piwniczka w 
t>iórami. długi€, do nabyeia i obej- miejscu pryncypaloem, od front~, lIa 
nenia w pracowni P. Galler na By- l-em piętrze-do od8tąl)lenia. 
kowskiem Przedmieściu w domu W·go Wiadomość w Redakcyi Tygodnia". 
{lliwicza na dole. (3-3) " (6-3) 

"W" J?etroko"W"ie. 
i Poleca J. W. iW. P. Eegestra Gospodaroze, 
:: Dzienniki naj:m u, Księgi Kaso'W"e, pensyl 

i ordynary5., udoju :mleka, k'W'itaryjusze t leśne, k:"W'itld. na ro'bociz:nę_ ~ 
~ Druki dla Jeometrów; Rejentów, S~dów, Urz~dów Gmin- t t nych, Gorzelni, Browarów i Dystylarni. :;: 
~ Przyjmuje wszelkie roboty w swój zakres wchodzące, któ- ~ 

re spiesznie i starannie są wykonywane po cCllacłl umiar­
kowanych. 

trt- 8kład Papieru l1b 
--------=----------~ 
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INTERES 
bardzo korzvstny 

Z powodu wyjazdu, jest do odstą­
pienia w War~zawitl lJa jednej z 
pierwszorzędnych ulic 

Sklep N orymbergski 
wraz z firmą, egzystujący wtem 
n:iejscu od Int 40-tu, z wyrobioną kli­
jentelą. Wiatlomo~ć w redakcyi ~Ty-
godnia". (3-1) 

Piekarnia i Sklep 

. 
T Y D Z I E N. ~ 17 

USPAKAJAJĄ SIĘ lpod~~!~~~2~t~w,~~a~!!w-
MIGRENY I NEWRALGIJE . ska" dom W. SwierczyńBkiego. Tamże 

"przedni bulijonu. (2-1) 
PRZEZ UŻYCIE I 

PEREŁEK ESSENCYI TERPENTYNOWEJ D-ra ClERTAN ~"I"""I"'+"'''I''y.z 
~a.żdy 1la.konik za.wiera. 30 perełek, co stanowi kilka kopiejek 1'.!' . ZA KOPAN E • 

na. każde leczenie. ,I,; + 
1

=====,===== Urocza miejscowość klimat. w Tatrach, + .. -il Essencva Terpentvnowa w pereł- Z kł d d l ' 
J~żeli słaby zołąde.k lub obstruk- kach D~ra CLERTAN jest che- + a a wo o eczmc:.ly + 

cya Jest yow~<1em mIgreny, wtedy micznie czysta. + D-ra CHRAMCA 

I 
należy nzyw3c ' Całodzienne utrzymanie w zakładzie+ 

I W~'GLA D-rll BELLOC l'I N&ka.d.rm ~/) --.. .wraz z kuracyjąod złr. 3·50. Poczta,. .lit ~ telegraf, aptt!J.:a w miejscu. W Za-, II f1akoDlku ~ -kładzie bydropatja, kąpiele borowi--
Podpis na "O.A. ./.) ~ I je.~ podpil ~~ +nowe, mięsienie, elektryzacyja.-po-+ 

na sprzedaż pieczywa, ciast, cukrów, 
oraz kawy, herbaty lub zakąsek, wraz 
z mieszkaniem ~ szafami skle.,owemi­
w miejscu korzystuem, 

~ F b 
k . lt d ż +koje elegancko umeblowane i w na j -+ 

etykiecie ' a ry 'acya l rycza owa ~prze a +lepszym stanie.-Bilard, gimnastYka,+ 
II 19 rlle Jacob w PARYZU. czytelnia. - Na żądanie prospekta 

1~ __ U_;; _____ ~z~n:aJ~d:Uj:ą~8':lę~u~w:S~ZY~8:tk:iC:h~a:Pt:ek:a~rZ~Y~.! +wysłalle zostauą. - N a zamÓWienie. 
powozy do staeyi kol. w Chabówce . 

.. Zakład rozporzadza obecnie 65 pokol. + 
lA .. I .... ..: ............... A1 

(Raj. i Fr. 3693) (3-1) 

jest do odstąpienia 
na dogodnych warunkach, w Często-
chowie, w alei, w domu p. Gumow- ANEMIA 
ski ego. (3-1) 

Z b
" BEZliRWISl'OŚĆ LECZĄ SI Ę BLADA CERA 

gu IOno ]~ PRZEZ UZYClE ~r.i1BlmJ~I1IE11I:r&'l_11i 

I PILULES Dł~ V ALLET mało używany. Wiadomość 

(Raj. i Fr. 1524) 

• 
BLEDNICA 

(6-5) 

Do sprzedania 

POWÓZ W E K S E L' I~:: ~1~,MN~H~Z!AKADEMl4~DYC~J'!K~ 
Wystawiony na rB. 244, za M 24ls, d. PRAWDZIWE PIGUŁKI VALLETA NIE SĄ POSREBRZANE 
14 sty~znia r_ b. przez M. Jakubow- ~ W domu W-go Bucznia ulica 
ski ego, a płatny 14' maia, na zlecenie łI są. białe i na. każdej wypisane jest nazwisko Valleta. , p 
pana F. Eisenbruna. Ostrzega się, by \i:ii '~Ni.nll.'YPrz'jIUOW'C 1~'4"iAl&lQ{!iiMił ocztowa. (5-4) 
takowego nikt nie nabywał, bo ina· BLEDNICA ~~!~:;~:c~;~l~i~';~~~fltIl4~' A1I.7E:L{IA __ ,. ; 
czej zostanie pociągnięty do odpowi&- • pisu i adre.u: 19. rus ~. l., II I 
dzialności sądowej. (3-1) HI iŁE UPŁ iWY Jacob, -, SI,nrd"je si~ ZUBOZ' E r ZA.KŁAD 

11. od ... wsz!sikicb .pl.~.cll. NIE KR W I 

DON1ESIENIE. (Raj. i Fr. 1525) ....,aw
m 

li (6-5) StolarSKO meblowy i budowlany 
Niniejszem mam zaszczyt zawiado- Jana Ma szy ki' go I' S 

mie: PP. Właścicieli ilołUów, iżby w r C e yna 
kwestyi oczysz.czania ustępów kloacz- I 

nych w domach, raczyli się od daty 
ogłoszenia. zgłasz'lć do p. Sz.eligowskie!lO 
Władysława w domu p. Slubowskiego 
przy ul. ,Moskiewskiej" xamiesz!tałego, 
zamiast, jak dotychczas, do p. Kaj. 
siga. (3-1) 

Leon Wiinsche. 
Opuścił prasę W drugim wy dan iu 

"Przewodnik dla urzadzajacych 
~~~Q)i1? 

botaniczne i entomolo[iczne" 
p\'Zez Wie:iiczysław-a Łosia. 

CEN.A. kop_ ~O 
Warszawa, w księgarni EdwaI'da Kolii!-
8ki~go, ul. Marszałkowska. 122. Piotr­
ków w księgarni F. Jędrzejewieza. 

(3-1) I 
Dwa pokoje i kuchnia 

za rs. 80 rocznie 
d O W Y n a j ę c i 3. 

Krakowskie przedmieśllie obo k 
kościoła p. Maryi. Ol-l) 

.... MIESZKANIE 
DO WYNAJĘCIA 
Od l-go lipca r"b.jest do ~vyna-

FABRYKA TABACZNA W PETERSBURGU 

A. N. S Z A P OS Z N I K O \V A 
poleca n o we papierosy DUŹE­
GO FORMATU z wyborowego 
tytuniu . tureckiego w majsowej 
bibulce 

DUBEC 10 sztuk 10 kop. 
5 sztuk 5 kop. 

Nabywać mozna we wszyst­
kich składach i magazynach ta­
bacznych w Warszawie i na 
prowincyi. 

I 

Przyjmuje wszelkie obstalunki, 
oraz reparacye w zakres stolarstwa, 
wchodzące i wykonywa ua czas 
oznaczony, po cenach przystępnycb, 
oraz odnawia meble. 

Ulica Odeska (Rokszyckie), dom ' 
własny N 5131!0 (7-6) 

d I 

Folwark Tomiczyzna 
w Piotrkowie 

składający się I z 4-ch domów miesz­
kalnych i zabudowań gospodarczycb 
10 mórg ogrodów owocowych i wa~ 
rzywnych i aO·fa mórg ornego gruntn 

• w połowie jest do sprzeda~ 
.. uia. Wiadomość 11 współwłaściciela 

Sta. Karlińskiego. (4-2) 

Skład W;li I 
Włoozimierza Sapińskiego 
(Róg alei Aleksaudryjskiej) 

(Jeny 
Korzec węgli kamiennych 

gl'nbyeh 240 (t. . • • • 85 k. 
Ksrzec węgli kamiennych 
. grubych na skrzynie 10 

koreo we, lam knięte(przez 
Magistrat Warszawski 
ostemplowane) • . • • • 88 k. 

Pud koksu (korzec 4 plldy) • 35 k. 
Korzec węgli drzewnych . 1 rs. 

I 
Uwaga. Na miasto rozsyła 

się w koszach półkorCONych 
wagi 130 (l. (13-6)1 

jęcia mieszkanie na wsi pod sa- ' (Raj. i Fr. 2813) (5-4) 

~!~r~;~:~~~:ł~~~~~~~:~~j~~ ~-~MIMAMAfł:-_-_--ci Włodzimierza 8apifiskie[o 

~~~!ó~~~d:r~~~r~:~r:!~:;;:~~ 10 ~9.~ ?~.~~!~;a~~~~~t~a?~e- :; D~Y~~le~.m~~l:~,~?~. 
kiem i osobnem wyjściem, oraz dmey, 14 cah skoku, okazYJDle ta"!",o do nabyCIa C ~ . wprost Poczty. • . 

piwnicy i komórki na drzewo za« W Zakladach MechanICznych . c ~ Karety, Powozy, BrykI, Kome. 
cenę rs. 60. es:: ~ > 
Wiadomość bliższą powziąć CI: BORMAn SZWEDE & TEMLBR I Materyjały wieczorowe 

mozna w cukierni pana Lor· N .w. Warszawie, przy ul. SrebrneJ' Nr 16. WEŁNY, PŁÓTNA, PERKALE 
kowskiego w Nowo·radom- , 
sku. (3-2)« (Raj. l Fren. 3726) (3-1) W sklepie 

________ Cf"",*""""V\AfIWVVY,*"lAIWVwe M. Popowskiej. 

Redaktor i wydawca. Mirosław Dobrzański. 

]f. OSBO.leBO II;eBSYPoIO'. W drukarni E. Pańskiego w .Petrokowie. 
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- Napijcie się paaowie przed robotą,-zapro­
siła Kabrzyna. 

Wypili po kieliszku. 
- Napijmy się jeszcze-zaproponował Rava­

genr,-cięzka MB dziś praca czeka. 
W ypili tak po trzy kieliszki, Rupert wyszedł a Kata­

rzyna ściskając raz jeszcze Ravageura szepnęła mu: 

Pamiętaj!.. Pamiętaj, że mu~zę mieć wszy-
slko!.. 

III. 

M o r d e r s t w o. 

Dwaj rzemieślnicy przyspieszonym krokiem po­
stępowali wzdłuż ulicy Clignancourt. Słońce nie we­
szło jeszcze, a mimo to pot oblewał im czoło. Gdy mijali 
bul war Barbe~, wybił kwadrans na piątą. 

- Dobrze zrobiła twoja żona, że nas obudziła 
-zauważyŁ Rupert,-eo do mnie, byłbym niezawod-
nie zaspat. Całą noc śniło mi się o owej szkatułce. 

- Zajdziemy na pół godziny przed inuy~­
dodał Ravageur.- We dwóch skończymy robotę. 

- Byleśmy tylko zastali drzwi otwarte ... 

- Tak, gdyby nie to, można było i w nocy 
skończyć. 

- A niechże Bóg broni!-zawolał Rupert.­
Wdzierać się tam po "nocy!.. Dziękuję, a gdyby nas 
tak złapali!-Nie, lepiej, żeśmy poczekali da rana. 

Na ulicy Fontenelle Rupertowi zrobiło się słabo. 
Oh! koniak twojej żony zaszkodził mi wi-

cocznie. 
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- Tylko ani stowa żonie-szepnąŁ Rawagel1r­
kobiety bywają gadatli we. 

- Bądź spokojny. 
Katarzyna przyjęła powracającego męża blAda i 

podrażniona. 

- Co my ze sob~ zrobimy tej zimy?-spytała. 
Ravageur epocbwurniał. 
- Jeśli masz mi zrobić scenę-rzekł-poczekaj 

.aZ będziemy Ilami. 
- Jesteśmy sami. 
- Pozamykaj drzwi. 

Wazystko pozamyka n e. 
- Chodźmy do sypialnego pokoju. 
- Nie; cbcę z tobą pomówić, a głosy nasze o· 

budziłyby dzieci. 
Myśl o dzieciach nie rozjaśniła twarzy Ravageura. 
- Biedakil-szepnął wzruszony. 
- Ob! tak, tak, biedaki! przedewszystkiem bie. 

daki!-zawołała żona, zrywając się gwałtownie i sta­
jąc wobee mę~a groźna i gniewna. - Drżę cała, gdy 
pomyślę, że śpią tam na górze \v. nieopalonym poko­
ju. Drżę, gdy pomyślę, że paltociki ich są tak wytar­
te, że nie chronią ich jui: od zimna, drźl,l na myśl, że 
dziś wieczór byli głodni, a ja dałam im taki nędzny 
obiad. 

- Ależ to nie dziewczęta przecież - przerwał 

jej Ravageur,-dobrze, że się hartują. 
- Zapewnel •• zapewne, cud też to prawdziwy, 

że mimo nędzy, w jakiej od urodzenia żyh, wyrośli 
zdrowo i silnie ••• Tak, synowie L moi są piękni i zdalni; 

Żmija. 3 
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to też muszą, rozumiesz muie, muszą zajść daleko! •• 

Żona Ravngeura przeistoezyła. się w tej chwili 
zupełnie. Ta córt\ ludu podobna była do dumnej pa­
tryoyjuszki rzymskiej, gdy mówiła o dzieoiach, 

- Toni-oiągnęła dalej, nuywająo tak pieszozo­
tliwie młodezego syna - Toni Il)usi być sławnym 

doktorem. Lucyjan \ wielkim rzeźbiarzem! Dziś by­
łem u ich nauczycieli. Synowie nasi są pierwszymi 
uczniami, Tylko - kończyła. z straszliwym jakimś 

śmiechem-tylko, że choć są pierwszymi, j a nie mem 
ioh w co ubrać, nie mogę ich uchronić od zimna i 
głodu, nie mam ozem płacić ioh lekcyj i za co kupić 
im książek, Wpis za Touoia nie zapłacony dotąd, .. 
Luoyjan niema już papieru ani ołówków. 

- Jesteś zanadto ambitna - odpowiedział jej 
Ravageur spokojnie, jak człowiek przyzwyozajony od­
dawna do scen tego rodzaju.-Gdybyś choiał" zgodzić 
się na to, by ich kształcić na rzemieślników, praca 
moja wystarozyłaby na ich wychowanie; przy swoich 
zdolnościach zostaliby z czasem majstrami j nie po­
trzebowaliby się chować ,., nędzy i niedostatku. 

-Tak-przerwała Katarzyna gwałtownie-byli­
by rzemieślnikami, tak jak ty naraźaliby co ohwila 
zycie, drapiąc się po rusztowaniaoh, tak jak ty żyli­
by w biedzie i zapomnieniu, jak pariasc:»wic. Niel nle! 
synowic moi będą wielcy, nie będą robotnikami. My 
byliśmy nimi i cierpieliśmy j oierpiemy. Ale dość tego! 
dl/ł nich ja innej pragnę przyszłośoi. Toni kończy 

dw~rótce szkoły i wejdzie na wydział medyczny; w dwu­
Zlestym drugim roku życia bfJdzie się doktoryzo-
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Katarzyna, coraz to zaCieśniając łącząoy ich uścisk, 
Zdawało się, że cbce przelać w niego energiję swojlł 
i całą żądzQ posiadania tego złota, Mówiła z nim 
długo i długo, a on oburzał eię chwilami, chwilami 
walozył, ale widocznie z trudnościll opierał się wpły­
wowi czarodziejki. 

Po długiej chwili, Bavageur powstał a zoną. 
przyniosła mu kieliszek wódki. 

- Napij się-rzekła-i odpocznij. 
- A ty? 
- Ja mam jeszcze dużo pracy, muszę na jutro 

przygotować dzieciom czyst,. bieliznę. 
W szedł ciężko na górę. 
Ona usiadła przed kominkiem, na który wrzu. 

ciła trocbę koksu, naprawiła dwie koszule i upraso. 
wała je, potem poczyściła ubranie chłopców i praco­
wata tak oałą noc. Wkoło niej panowała zupełna 

cisza. 'Od czasu do czasu tylko dolatywał jł oddalo­
ny turkot zapóźnionej dorotki. 

O wpół do piątej weszła cichutko do pokoju mę~a .. 
- Wstawaj, już "ua-rzekła, 
Potem wyszła i zapukala do dr&wi Bupertów. 
Robotnik zerwał I!ię ze snu i otworzył jej. 
- Żona pańska jest pr.em~czona-powiedzia­

ła. Nie budź jej pan- i chodź pr~dko, Ravageur 
czeka już na was. 

Poczekała podedrzwiami, dopokąd Rupert I!i«;! 
nie ubrał i nie wyszedł do niej. Pochylił się nad 
zonł- j dzieckiem, uoałował delikatnie ich c~oła ~ 
Katarzyna zabrała go ze sob.. Na stole stała przy­
gotowana wódka i dwa kieliszki. 
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